
Wybory we Francji
Francja E2wyii®ragli

Wybory francuskie nie przyn'osly 
niespodzianki.* Orientujące się koła 
przewidywały zwycięstwo komuni
stów — jedyną niespodzianką może 

1 jest pokaźny wzrost głosów chłop- 
* skich, oddanych na kandydatów ko

munistycznych. Można mówić o sta
bilizacji lewicy pod znakiem zwycię
stwa komunistów, ale przyrost man
datów komunistycznych n e  równowa 
ży ubytku mandatów partii socjali
stycznej. Wobec tego trudno liczyć 
na większość socjalistyczno - komu
nistyczną w nowym parlamencie. Ob
serwatorzy polityczni zastanawiają 
się nad kwestią jak ukształtuje się 
stosunek między nieco osłabionym, a- 
1« wciąż jeszcze silnym MRP (Po
stępowi Katolicy) a  partiami robot
niczymi. Nie brak przewidywań, że 
MRP może pozostać poza nawiasem 
przyszłej koalicji, w której odegra
liby natomiast ważną rolę radykali 
Herriota, umożliwiając stworzenie 
większości.

Herriot r.a razie n rc wypowiedział 
się na temat, czy gotów byłby wstą
pić do nowego rządu koalicyjnego, 
złożonego z komunistów, socjalistów 
i partii radykalnej, czyli koalicji, któ 
ra w roku 1936 nosiła nazwę frontu 
lildowego i która mogłaby wyłączyć 
od rządów MRP.

Wybory minęły w spokojnej atmo
sferze. Tylko w jednym obwodzę wy 
borczym stolicy pobito kandydata unii 
gaullistowskiej, która, mając popar
cie kół przemysłowych, oczekiwała 
zwycięstwa, a poniosła decydującą 
klęskę.

Do ostatniei chwili cały obóz pra
wicowy usiłował za wszelką cenę 
zdyskredytować kandydatów komunii 
stycznych. Liczne dzienniki prawico
we ogłaszały doniesienia o rzekomych 
nadużyciach, popełnionych przez lo
kalnych kandydatów partii komuni
stycznej. Spodziewano się, że w prze 
ciągu ostatnich godzin przed wybora
mi partia komunistyczna nie będzie 
w stanie odeprzeć tych zarzutów.

Tuż przed wyborami, podobno na 
skutek interwencji najwyższych 
przedstawicieli kleru, republikańska 
partia wolności i niektóre inne grupy 
prawicowe wycofały listy swych kan 
dydatów w różnych departamentach 
i wezwały wyborców do głosowania 
za MFR.

Jako ogólną cha rak+<vvę |yk ę wyni
ku wyborów można przyjąć pogląd, 
że dokonały się istotnie przesunięcia 
na rzecz skrajnych ugrupowań poli
tycznych, a  na niekorzyść umiarko
wanych. Zachodzi jednak konieczność 
konstruktywnej syntezy w postaci ko 

. alicji, prawdopodobnie pod znakiem 
i hegemonii komunistów.

L u b lin , śro d a  13 lis to p a d  1916 r.
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Bevin d b a
o interesy frusiów naftowych

Nic o wojnie jest mowa, 
lecz o rozbrojeniu

NOWY JORK. 12.11. API. Bryty j 
cki minister spraw zagranicznych mó 
wił wczoraj w Nowym Jorku o roz
brojeniu, podkreślając, że W ielka 
Brytania już przed wojną dążyła do 
rozbrojenia .„Jeżeli rozbrojenie z os ta 
*e przyjęte jako powszechna zasada 
- powiedział Bevin — W ielka Bry

tania nie pozostanie w tyle".

0 z i ś
Nawefc król angielski . mówi 

o upaństwowieniu.
Niemcy podpalają fabryki. 
Bezwzględna walka z  samowolą. 
Helena Dudek lubiła Niemców. 
Śledztwo przeciwko hrabiemu 

Potockiemu.
• n.JW W.MI 11. .— I

NOWY JORK. 12.11. PAP. Na 
posiedzeniu Rady Ministrów spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw oma 
wiano sprawę projektu traktatu po
kojowego z Rumunią. Minister Bevin 
wystąpił z wnioskiem, by w traktacie 
umieszczono klauzulę, zmuszającą Ru 
munię do wypłacenia odszkodowań 
zagranicznym towarzystwom nafto
wym. Jednakże m’nist>rowie Molotow 
i Bymes sprzeciwili się wnioskowi mi
nistra Bevina zaznaczając, że sprawa 
ta została uregulowana w innych a r 
tykułach traktatu.

Następnie m'nistrowie przeszli do 
omówienia projektu traktatu pokojo
wego z Bułgarią. Kwestia g r a n ic y  bu! 
garsko-grcckiej nie została poruszona. 
W  sprawie odszkodowań, jakie Buł
garia ma zapłacić Grecji i Jugosławii, 
W ielka Brytania i Stany Zjednoczo
ne domagały się, aby wyniosły one 
125 milionów dolarów i zostały wy
płacone w równych częściach obu 
krajom. M inister Mołotow oświad
czył, że suma odszkodowań powinna j 
być zredukowana do 25 milionów do- i 
larów, z których 16 milionów ma przy 
paść Jugosławii, a  9 milionów — Gre | 
cji

i  p o p ie r a
„umiarkowane** żądania 

Grecji
wierzchni 875 km. kw., zamieszkałe
go przez 45 .tysięcy mieszkańców.
M nister Bevin poparł żądanie Gre
cji, oświadczając, że jest ono „umiar
kowane". Minister Bevin zaznaczył 
że jeżeliby wynikła konieczność prze pokojowego z  Węgrami.

siedlenia pewnej ilości ludności buł
garskiej z  tego terytorium, to zagad
nienie to nie nastręczałoby wielkich 
trudności, gdyż obecnie równ eż w in
nych częściach Europy o wiele więk
sze ilości ludzi są przesiedlane.

W sprawie granicy grcckc-bułgar- 
skicj nie osiągnięto porozumienia -i 
odłożono jej ponowne rozpatrzenie na 
termin późniejszy, po czym m'nistro- 
wic spraw zagranicznych przystąpili 
do dyskusji nad projektem  trak tatu
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Wyrek w procesie morderców
ś .p  S C IB IO R K A

W dniu wczorajszym zapadł wy rok w procesie morderców ś p. Ści- 
biorka, który toczył się przed Rejonowym Sądem Wojskowym w W arsza
wie, Oskarżeni Płoński i Panek skazani zostali na karę śm iere, Szym
czak, Rosiński i Czaplarski na 10 lat więzienia, osk. Dmochowska zaś na 
5 lat więzien a.

---- ----- oOo------- ——

O  miłości trustów do Niemiec
PARYŻ. 12.11. „Humanite” wystą- 

I( piła z ostrym atakiem ra  „trusty an-
Po przerwie ministrowie przyślą- glo-amerykańskic" za ta k e  plany od
• • < « » 1 t _ /I j'ł%l An Ł rt /-» a i M 1 5 Art Lr rA1*i»pili do rozpatrzenia memorandum zło 

żonego przez rząd grecki, w którym 
Grecja domaga się przyłączena do 
niej terytorium bułgarskiego o po-

budowy i eksploatacji Niemiec, które 
doprowadziłyby do przywrócenia Nie 
miec jako wielkiego mocarstwa, za
grażającego pokojowi. Autorow e pro-

C en. BreriŁey przeciw  Ko ,
„głupiej gadaninie o wojnie0

NOWY JORK. I2 .ll .  PAP. Gene
rał Omar Bradley, administrator 
spraw weteranów („Administrator of 
Yeterans Affairs") ostrzegł w prze
mówieniu, wygłoszonym w sali hotelu 
„W aldorf Astoria" przeciw „głupiej 
gadaninie o wojn‘e “, podkreślając, że 
przemawia „jako Amerykanin przera
żony ogromem tragedii, jaką na świat 
sprowadzić mogłaby nowa wojna". Ge 
nerał Bradley stwierdził, że najważ
niejszym zadaniem weteranów jest

Min. Wierbłowski
odjechaJ do Pragi

W ARSZAWA. I2 .ll . W  dniu wczo 
rajszym wyjechał z powrotem do Pra 
gi poseł nadzw. i minister pełnomoc
ny w Pradze ob. Stefan Wierbłowski, 
który bawił ostatnio V W arszawie dla 
złożenia sprawozdania z  konferencji 
pokojowej v/ Paryżu.

----------oOo— ——

IYa kogo glosują 
Włosi?

RZYM .I2 .ll . W edług nieoficjal
nych danych, na pierwsze miejsce w 
wyborach samorządowych w Rzymie 
wysuwa się tew. blok ludowy, złożo
ny z socjalistów i komunistów. Drugie 
miejsce zdobyła partia „Uomo Qua- 
łunąue" o tendencjach wyraźnie p ra 
wicowych. Na trzecim miejscu znaj
dują się chrześcijańscy demokraci. 
Monarchiści znajdują się na czwar
tym miejscu, republikanie na pią
tym, a  liberałowie sa na końcu listv.

neustanna praca w kierunku trw ałe
go pokoju, co jest ich obowiązkiem 
jako obywateli amerykańskich. Nie 
wystarczy, bowiem praca dla utrzyma 
nia zaw eszeria  broni na okres obec
nego pokolenia.

------OOO-----

jektu amerykańskiego — twierdzi 
„Humanite" — chcą powiększyć pro
dukcję niemiecką w ten sposób, aby 
dochody z  niej pokryły nie tylko ko
szty okupacji, lecz także procenty z 
sum zainwestowanych prywato e 
przez takie organizacje jak „Amery
kańska Korporacja Handlowa", któ
ra już zaczęła działać i wystawiła 
właśnie na licytację w Nowvm Jorku 
towary niemieckie i japońsko r.a su
mę 10 milionów dolarów.

Nie ulega wątpliwości, że państwo 
socjalistyczne, jakim jest Zw.ątck 
Radziecki, w żadnym razie nie może 
brać udziału w eksploatacji Niemiec 
na tych podstawach. Co się tyczy 
Francji, której nie ofiaruje się nic, 
wzywa się natom'ast do tego, by po
święciła swój przemysł i swe bezpie
czeństwo w interesie trustów anglo- 
amcrykońskich, rozumie się samo 
przez się, że przeciw staw ić się bę
dzie o ra  z całą energią projektowi, 
który prowadzi do tego, że Niemcy 
znowu stałyby się wielkim mocar
stwem, zagracającym pokojewi i bez-

O Q O -

...unikać wszelkiej 
akcji" •

NOWY JORK. 12.11. API. Dolega 
cja Stanów Zjednoczonych na ONZ 
postanowiła po przedyskutowaniu 
kwestii Hiszpanii nie nalegać na na-j p;eczeństwu Francji, 
tychmiastową akcję Narodów Zjedno
czonych w tej sprawie. Delegacja zde 
cydowała się unikać wszelkiej akcji, 
która mogłaby zdaniem jej wzmoc
nić Gen. Franco, lub doprowadzić do 
wojny domowej, chyba że Rada Bez 
pieczeństwa uznal obecny reżim za ak 
tualne zagrożenie pokoju światowego.
Stany Zjednoczone potepiają jednak 
w dalszym ciągu Franco.

Bant angielskich żołnierzy
LONDYN. 12.11. API. Jak  dono

szą z  Kairu żołnierze brytyjscy, któ
rzy w kcńcii ub. tygodniu „strajko
wali" w T tle l Kabir, Port Said, Su-cz, 
powrócili już do swych *ajęć. B rytyj
ska kwatera główna kategorycznie 
zdementowały podane przez dzienni
ki arabskie wiadomości, według któ
rych władze miały użyć broni przeciw 
ko „strajkującym " żołnierzom-

Zachwiana pozycja
premiera de Gasperi
NOWY JORK. 12.11. Korespondent 

„New York Times" donosi z Rzymu, 
że w związku z konferencją m arszał
ka Tito z przywódcą włoskich komu
nistów Togliattim na temat załatw ia
nia sprawy Triestu, zachwiała sie i 
tak niezbyt) s‘lra  pozycja p rem ien  
de Gasperi. W kołach politycznych 
zwracają uwagę, że dc Gasperi w cią
gu 3 lat nie potrafił znaleźć jakiej
kolwiek podstawy do rokowań z J u 
gosławią. — Korespondent „New 
York Times" donosi, że 4 m liony wio 
skich komunistów rozpocznie kam pa
nię za przyjęciem propozycji m arszał 
ka Tito w sprawie Triestu.
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BERLIN. 12.11. PA P. Rządy trzecH 
prowincji w amerykańskiej sfrre?© o- 
kupacyjnej Niemiec nie przyjęły re
zygnacji ministrów denazyfikacyj- 
nych, zgłoszonych w wyniku ostrej 
krytyki generała Clay‘a, odnoszącej 
s”ę do dotvchczasowego przebiegu ak 
cji denazyfikacyjnej.

Herbert Gesner, kom entator polity
czny rad ia  monachijskiego, który 
pierwszy odważnie powiedział co my 
śli o denazyfikacji Bawarii i polityce 
m iristra Pfcffera, przesłał niemiec
kiej agencji DANA list otwarty, w 
klórym zakomunikował o ustąpieniu 
z rad a, twierdząc, że pozostawienie 
nadal na poprzednich stanowiskach 
ministrów kompromitujących akcję o- 
czyszczania Niemiec z elementów hi
tlerowskich wskazuje, że ministrowie 
ci cieszą się zaufaniem r.iemieckich 
rządów i władz amerykańskich.

dii się, a!e pozostali...
W śród obserwatorów politycznych 

podkreśla się ze zdziwieniem, źe ge
nerał Mac Narney mimo gorzkich do
świadczeń w związku z denazyfika- 
cją i mimo stanowiska zajętego przez 
generała Clay‘a oświadczył na kon- nego.

------------0O0

ferencji prasowej, źe w  dalszym ciągu 
wypowiada się za rozszerzeniem samo 
rządu niemieckiego i przerzuceniem 
na Niemców odpowiedz'alności za dal 
sze demokratyzowanie życia politycz-

Nawet król angielski mówi
o upaństwowieniu...

Jerzy V.LONDYN. 12.11. API. Król 
wygłosił mowę na otwarciu Parlam entu, 
poruszając zagadnienia polityki zagrani
cznej i wewnętrznej W ielkiej Hrytanii. 
Stwierdził on, źe ministrowie Wielkiej 
Brytanii spotkają się wkrótce z przed
stawicielami Stanów Zjednoczonych. 
ZSIIR i Francji, celem omówienia spra
wy Niemiec. Będą się oni starali u sta
lić w Niemczech lakie w arunki, które

Drugi aspekt;

Klęska de Gaulle'isłów
PARYŻ. 12.11. PAP. Biuro prasow e1 waniom jej przywódców idohyTa tylko 

ministerstwa spraw  wewnętrznych prda- 21 m ia jita  w nowym parlameuMe. Utfru- 
ło, te  cyfry głosów oddanych na poszczę powanie to poniosło klęskę, cboć cieszy 
gólne partie, przedstawiają się na.»ępu- ło się ono poparciem finansowym fran

cuskich kół przemysłowych.
Naleiy również podkreślić. ie  Inne par 

tie prawicowe nie prowadziły w istocie 
więcej n ii w czerwcu br. Otr<ymaIi oni ! rzeczy agitacji przeciwko O ni. Również

jąco:
Komuniści otrzymali w  Mc*-ogolił — 

6.475.000 głosów, czyli o 272 000 głosów

o 18 mandatów więcej w parlamencie.
MHP otrzymała 5.033.000 głosów, tra- 

tąe  3 miejsca w parlamencie.
Socjaliści otrzymali 3.454 000  głosów, 

tracąc okoto 700.000 głosów i 3S miejsc 
w parlamencie.

Partia radykalna zdobyła 8  nowych 
mandatów. Będzie ona ohec.i.# to  oporzą
dzała 50 reprezentantam i w parlaaien- 
rie.

Ugrupowania prawicowe otr:ym a!y łą
cznia ?.130.000 głosów.

Unia zwolenników de Gaulle‘a poniosła 
decydującą klęskę, gdyż wbrew prrew ldy

MfłP w swej kampanii wyborczej unikało 
krytyki Unii. Z tych względów zasko
czyła p o ra ik t Unii wielu obserwatorów 
poi.tycznych.

—— —oOo

zapewnią prawdziwą dem okrację 1 zabez 
pieczą świat przeciwko dalszym próbom 
agresji. W ielka Brytania ma nadzieję, że 
w najbliższym czasie raw arly zostanie u- 
kład z Austrią, który pozwoli na wyco- 
anie okupacyjnych sił zbrojnych z tego 

kraju. Król podkreślił rolę ONZ i stwićr 
dził, że rząd brytyjski nie będzie szczę
dził wysiłków, by doprowadzić rozmaite 
dyskusje międzynarodowe do zadawala
jących wyników. Mówiąc o polityce we 
wnętrznej król oświadczył, że w najbliż 

?ym czasie przedstawione zostaną p ar
lamentowi narządzenia, dotyczące kontro
li dewizowej. Projekty ustaw  przewidują 
upaństwowienie przemys-u elektrycznego 
I kolei. Król podkreślił sprawę poboru 
rekrutów  i oświadczy*, że w najbliższym 
czasie rz ą i przystąpi do organizowa'ii<) 
wojsk terytorialnych. Parlam entów ' zo
stanie przedstawiony projekł ustawy w 
sprawie utworzenia Ministerstwa Obrony. 
Na zakończenie krół zapewnił, źe rząd 
będzie się starał usunąć wszystkie trud 
ności wynikłe w czasie wojny, a zwł»sz
cza trudności mieszkaniowe i aprowiza- 
Cyjne.

„Departament rozbicia karteli"

Tragiczna katastrofa 
tramwaju

RZYM. 12.11. Donoszą z Neapolu*, te  na 
łkutok zerwania hamulców wykoleił się Ja 
dący z g&ry tramwaj. Skutki wykolejania 
okazały się katastrofalne: tramwaj ude
rzył całym pędem w pomnik na  placu 
Mazz'ninego, przy czym zginęło na miejscu 
10 osób, a 50 o<teiioało ciężkie obi-aicala.

Co byłe u / c m c d f :
W CZASIE UROCZYSTOŚCI POW I

TALNYCH nowego burm istrza Londynu 
biskup dr Barncs ' powiedział: ..Przeklę
ty spadek — postanowienia poczdam ska 
pozbawił Niemcy całego ich terytorium  
na wschód o j  Odry. Jest to wielka rana 
zadana Niemcom, której skutków n ik 1 
nie jest w stanie przewidzieć1*. Na tej 
samej uroczystości prem ier Attlee wyra 
ził zgodę na powszechne ograniczenie 
zbrojeń.

DZIENNIK FRANCUSKI „HUMAN1- 
T E“ donosi, że na terenie Francji zn a j
duje się szereg Jjaz lotniczych b ry ty j
skich i amerykańskich.

Z WŁOSKIEGO PORTU W  BRINDISI 
odchodrą okręty wiozące do Grecji a n 
gielską broń.

PREMIER RZĄDU TYMCZASOWEGO 
INDOCIIIN popełnił samobójstwo, w sku
tek ciągłych sporów ze swymi m inistra 
mi.

WOJSKA CZANG-KAI-SZEKA dotych 
ezas nie przerwały działań wojennych.

MARSZALEK EISENHOWER zamierza 
□stąpić je  swego stanowiska.

LONDYN. 12.11. API. W krótce ma się 
rozpocząć w Norymberdz? proces dra 
F r edricha Flicka, byłego dyrektora wici 
kiego kombinatu przemysłowego, dyrek 
tora Vereinigte Slahlwe.^ke. Dresdcner 
Banku, AEG i innych koncernów nie
mieckich. Zgodnie z doi^esieniauii agen
cji DANA, 3 innych przemysłowców nie
mieckich zostało przekizanych władzom 
amer\ kańsk m w Norymberdze. Są to 
Otto Ernest Flick, syn F.^.cdricha, Kon
rad Kaletsch i W erner von Ilaven, któ
rzy zajmowali kluczowe stanowiska w 
przemyśle niemieckim. Sojuszniczy depar 
t.nnent rozbicia karteli wydał również 
Augustę Rohdewalda z Deutsche Bank, 
Hugo Zins«nera z Dres I -ner Bank, ge- 
njeruła SS Franza Ilayler* —- byłego poł- 
sekrelarza stanu w m hiirerstw 'c  gospo
darki j Aloisa W eslrckn, znanego priw - 
a ka d dyrefclora zakMdów lotniczych 
Fjkkc-W ulf. Trzej ostatni oskarżeni znaj 
duią się w areszcie domowym.

DANA dodaje, źe w rękach departa
mentu rozbicia karteli znajduje się jesz
cze Heinrich Hoppenberg. były d y e k lo r 
zakładów Junkcrsa i bliski współpraco- 
wn'k hitlerowskiego ministca uzbrojenia 
Speera.

Rozgłośnia berlińska d >no«'i, że Flick
będzie sądzony w ramach w clkicgo pro
cesu p r emyslowców niemieckich.

Rząd francuski zaprzecza
N OW Y  JO R K . 12.11. R zecznik rz.-j-Ju 

francuskiego oficjalnie zaprzeczył pogło
skom, jakoby delegacja francuska zażą
dała odłożenia dyskusji ra d  sprawą nie
miecką do stycznia przyszłego roku.

Jak  wiadomo, Rada ministrów spraw za 
granicznych ma rozpocząć wstępne dysku
sje w sprawie Niemiec w  dtniu 20 llstopao 
da br.

Pomyślne perspektywy
NOWY JORK. 12.11. „New York Herald 

Tribune** przewiduje, ta  w obecnej fazie 
rozmów czterej ministrowie spraw zagra
nicznych będą pracowali wydajniej, niż do- 
tychoras. Dziennik sądzi, łe  w łonie Wiel 
kiej Czwórki ujawnia się dzisiaj większa 
skłonność do kompromisów. W tych warun 
kach Jesienne rozmowy Wielkiej Oawórki 
rokują bardzo pomyślne dla świata wyni
ki.

Tajemniczy
zamachowiec

LONDYN. 12.11. K ort^y ndau  „News 
Chronicie'* donosi ze Sztokholmu, iż podl
eją szwedzka zmobilizowała wszystkie si
ły dla ujęcia tajemniczego zamachowca, 
który w ciągu ostatnich 3 tygodni podkła
dał ped gmachy reprezentacyjne stolicy 
Szwecji ładuinki dynamitu, - wyrządzając 
znaczne szkody. Policja szwedzka przypu
szcza, iż musi to być obłąkany, zbiegły z 
doanu zdrowia.

87 8 9
NOWY JORK. 12.11. PAP. W  cen

trum badań op'nii publicznej przy u- 
niwersytec!e w Demver Colorado prze 
prowadziło szeroką ankietę, na temat 
czy Siany Zjedroczone i Związek Ra 
dziecki mogą zdecydować się na woj
nę. 87 proc. wypowiedzi w całych Sta 
nach Zjednoczonych zawierał opnię, 
że ani naród radziecki ani amerykań
ski nie pragną wojny i że r.ie zdecy
dują się na nią .Tylko 9 proc. odpo
wiedzi dopuściło możliwość zbrojne-

Niemcy podpalają 
fabryki

LONDYN. 12.11. Agencja Reut<era 
donosi* z Berlina, źe na terenie Sak
sonii w radzieck.ei s tre fe  okupacyj
nej sabotażyści podpalili 2 fabryki: 
przędzalń ę i fabrykę celulozy. Jest 
to już drugi wypadek podpaler.ia fa
bryk przez nieznanych sabotażystów. 
W p.erwszych dniach Pstopada wybu
chły oożary w 5 fabrykach w Sakso
nii.  ̂ Dzienniki nicm eckie w radziec- 
k-ej strefie okupacyjnej, podały wia
domość o wyznaczeniu nagrody w wy 
sokości 100 tys. marek za podanie in- 
formacyj, klóreby dopomogły do wy
krycia i aresztowania sabotażystów.

----------- oOo

lVainaźnl«*s?:B zagad n ien ie

Świat i tak wie
NOWY JORK. 12.11. „New York Times" 

donosi z Madrytu, ie  „nieoficjalna" cenzu 
ra  przetrzymuje w Hiszpanii sprawozda
nia agencji „Associated Press", donoszą
ce o aresztowaniach patriotów hiszpań
skich. Mimo przyrzeczeń hlis.-spańaklego mi 
nlsterstwa spraw wewnętrznych urzędnicy 
hiszpańscy stale przetrzymują sprawozda
nia korespondentów zagramlcznysh.

Odpow iedzą
za zbrodnie

PRAGA. 12.11. Prezydium słowackiej 
Rady Narodowej pod przewodnictwem wi
ceprzewodniczącego podpułkownika Polaka 
poleciło słowackiemu trybunałowi ludowe
mu opracować akt oskarżenia przeciwko 
b. posłowi niemieckiemu w Pradizo Ludi- 
nowi oraz przeciwko generałowi SS Hoefle 
mu, który podczas narodowego powstania 
słowackiego był głównym dowódcą wojsk 
niemieckich na Słowacczyźnie.

Brak benzyny
we Włoszech

RZYM. 12.11. Na skutek braku benzyny 
rząd włoski ma w najbUAsrym c®a.?le wy

dać zarządzenie ograniczające ruch samo 
chodowy. Pozwolenia na korzystanie z sa 
mochodów będą wydawane jodynie oso
bom. które udowodnią, że samochód iw 
jest niezbędny do wykonywania‘pracy.

La guardia mówi o pomocy
NOWY JORK. 12.11. Dyrektor ge

neralny UNRRA Fiorcllo La Guar- 
d a , przemawiając r.a posiedzeniu ko 
misji gospodarczej ONZ, oświadczyć 
że pomocf dla narodów europejskich, 
które ucierpiały wskutek wojny, jest 
najważniejszym i najbardziej palą
cym zagadneniem , stojącym przed 
Narodami Zjednoczonymi. Dyr. La 
Guardia podkreślił, że powinna być w 
jak najszybszym czcsie u/wo.-zoca or 
ganizacja międzynarodowa, która za
stąpiłaby działalność UNRRA. W ro
ku 1947 fundusze niezbędne dla 
n'esionia pomocy Europie i krajom Da 
lekiego W schodu wyniosą olbrzymią 
stimę 2,5 m ila rd a  dolarów. Dyr. La

!jo k o n flik tu  między Stanami Zjed-1 Guardia zaznaczył, źe Bar.k Między- 
------------- 5 ‘ Związkiem Radzieckim, narodowy będzie mógł przynajmniej |noczonymi i

częściowo przyjść z pomocą w celu u- 
ruchomienia tych funduszów.

Czechosłowacja otrzyma
angielską pożyczkę

PRAGA. 12.11. PAP. W.ceminUtet 
spraw zagranicznych Clementis po.)cza» 
pobytu w Londynie udzielił korespondea 
Iow. czechosłowackiego dziennika „Pra-w 
da“ wywiadu na temat ingielskie; pu- 
żyerki dla Czechosłowacji, w który.n m. 
in. oświadczył, źe na warunki, na poi- 
stawie których Wielka B-vłania skłon
na jest do udzielenia Czechosłowacji po
życzki w wysokości 2 6 miliona funl m  
szterlin.Tów, na umoiliwien e je] zakupu 
angielskich zapasowych materiałów wo- 
!ennych, zos'ały całkowicie uzgodni ;ne l 
obecnie chodzi tylko o sam teks! um 
wy.
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Bezwzględna walka
Nadzwyczajna Komisja Micszkanio 

wa przy Prezesie R ady Mkisltrów 
komunikuje:

W ostatnich czasach mnożą się za
palenia aa  samowolę niektórych miej
scowych Nadzwyczajnych Komisji 
Mieszkaniowych, objawiającą s ę  w 
przekraczaniu kompetencji przewidzia 
nei dekretem z dnia 8 sierpnia 1946 
roku o Nadzwyczajnych Komisjach 
M'eszkan‘owych oraz zupełnej dowol 
ności przy interpretowaniu przepisów 
dekretu.

Mimo wyraźnego przepisu art. 2 
powołanego dekretu, postanawiające
go, źe jedyne Nadzwyczajna Komi
k a  Mieszkaniowa przy Prezes e Rady 
Ministrów ustanawia dla poszczegól- 
rych miast lub osiedli miejscowa 
Nadzwyczajne Komisje Mieszkanio
we, zdarzają się wypadki, źe z pomi
nięciem tego przepisu, powstały samo 
zwaricze miejscowe Komisje uzurpu- 
ice sobie uorawnienia, przysługujące 
edynie Komisjom, ustanowionym 
'r z e z  Nadzwyczajną Komisję M esz- 
'•aniową przy Prezesie Rady Mini- 
>;rów.

UMRRA dziękuje
Rządowi RP

\VARSZAWA. 12.lt, Radca dy 
pi orna tyczny UNRRA, Cornelius 
Van H. Engert przesłał w imieniu 
admin st-racii UNRRA ambasado
rowi R. P. w Waszyngtonie prof, 
Oskarowi Lange podziękowanie 
dla Rządu Polskiego za punktu
alne w płacerie składki członkow- 
sk ej w wysokości 32 tys. dolarów 
amerykańskich na rzecz UNRRA.

w sprawach 
mieszkaniowych

W  związku z tym Nadzwyczajna 
Komisja Mieszkaniowa przy Prezesie 
Rady Ministrów postanowiła zwal
czać z całą surowością prawa wszel
ką działalność sprzeczna z obowiązu
jącymi przepisami, tak Miejscowych 
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkanio
wych, jak i władz kwaterunkowych,

przewidzianych w dekrecie z dnia 21 
grudnia 1945 r. o publicznej gospo
darce lokalami i kontroli najmu i od
nośne zarzuty poszkodowanych, po 
sprawdzeniu doniesień natychmiast 
przekazywać kompetentnym władzom 
celem wdrożenia dochodzeń i surowe
go ukarania winnych.

Nadzwyczajna Komisia M:eszkan‘o 
wa przy Prezesie Rady Ministrów 

będzie wykonywała przez swych de
legatów stały nadzór nad działalno
ścią miejscowych Nadzwyczajnych 
Komisji Mieszkaniowych.

Przekroczyli przedwojenną 
produkcję

Midi ster Przemysłu ob. Hilary 
Minc otrzymał depeszę treści nastę
pującej: „Pracownicy Walcowni w 
Dziedzicach meldują, źe przekroczyli . 
wartość przedwojennej produkcji o  i cł°we' £cn- bryg. Piotr Jaroszewicz i

W najbliższych dniach ogłoszone zostanie zarzadzenie Nadzwyczaj
nej Komisji Mieszkaniowej przy Prezesie Rady Ministrów w sprawie we
wnętrznej organizacji i sposobu funkcjonowania Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej przy Prezesie Rady Ministrów i miejscowych Nadzwy
czajnych Komisji Mieszkaniowych.

-----cOo —

Śledztwo przeciwko lir. Potockiemu
W toku śledztwa w sprawie usiło- . ści skrzyń, w których znaleziono: 

wania wywozu dzieł sztuki za grani- przebogaty zb‘ór pasów polskich, sta 
cę przez hrabiego Potockiego, władze nowiących jedyny w tym rodzaju za- 
bezpieczeństwa natra5!ły na ślady dal bytek polskiej sztuki zdobniczej; da

lej biżuterię zabytkową, starą broń, 
duży zbiór cennych miniatur, zabyt
ki archiwalne etc.

P raca ' nad segregowaniem jest w 
toku.

------oOo----- -

1.419,550 osób 
powróciło z ZSRR

W ramach akcji repatriacyjnej z 
litewskiej, białoruskiej i ukraińsk‘ej 
Republik Radzieckich i z głębi ZSRR 
do serpn ia  b. r. repatriowano osób 
1.419.550. Przybyli repatrianci przy
wieźli z sobą 76.242 konie, 169.417 
sztuk bydła rogatego, 70.000 sztuk 
trzody chlewnej oraz 88.646 owiec i 
kóz.

szych arcydzieł, ukrytych przez Po
tockiego z myślą o wywiezieniu ich 
za granicę.

Dzieła te, zapakowane w 8 skrzy
niach — zostały zabezpieczone przez 
władze bezpieczeństwa w obecności 
specjalnie wyłonionej komisji, zło

żonej z przedstawic‘eli administracji 
państwowej oraz świata kultury i sztu 
ki, po czym przekazano je Muzeum 
N&rodowcmu w Warszawie.

Muzeum Narodowe przystąpiło do 
so:sywania i segregowania zawarto-

Wojsko buduje 
w Warszawie

W W arszaw'e powstał Komitet Bu
dowy Domu Wojska Polskiego. Na 
czele Prezydium Komitet-u s tarą ł 
zastępca Naczelnego Dowódcy gen. 
dyw. inż. M. Spychalski.

Członkami Prezydium ścisłego zo
stali III wiceminister Obrony Naro-

2 proc.

Nie zgłosili się 
po swoje żony...

Podczas wojny, kiedy na wyspie bry
tyjskiej przebywało dużo przygotowują
cych się do inwazji wojsk amerykańskich, 
na porządku dzie*nnyyn było zjawisko za
wierania małżeństw mieszanych przez źoł 
nierzy amerykańskich a Angielkami. P j  
zakończeniu działań wojennych więk
szość zdemobilizowanych żołnierzy za
brała swe żony do Stanów Zjednoczo
nych. Dnżo jednak kobiet angielskich 
doznało rozczarowania, gdyż mężowie ich 
nie zgłosili się po swe lepsze połowy. 
Nie oznacza to bynajm niej, i* wszyscy 
oni zginęli na polu chwały. Wręcz prze
ciwnie, większość * nich cieszy się do
brym zdrowiem, a po żony swe n!e zgło- 
«i!i się jedynie dlatego... i i  będąc w o- 
kupowanych -Iłemczech po prostu zapom 
nieli o swych połowicach przy boku na
dobnych i łasych na amerykańską cte- 
kolaię i papierosy frauletn.

Ale nawet pożycie tych małżeństw mie
szanych, które pojechały do Stanów, da
lekie jest od poprawności. Przypisać to 
należy w pierwszym rzędzie różnicom 
psychiki i charakterów, ja  również ra- 
wiedzionym nadziejo.a angielskich miss, 
które w większości wypadków przypusz 
crały, iż wychod ■; za milionerów. Wy 
padki rozwodów są na porządku dzicn- 
’ym. Są one dowodem, i i  małżeństwa

's/ane nie zdały eg a m iu u  życiowe

Szef Departamentu Kwaterur.kowo- 
Budowlanego MON płk. inż. Jerzy 
Broński.

Konto czekowe Komitetu Budowy 
Domu Wojska Polskiego w P.K.O. I 
4420. Na odbudowe Domu wpłynęło 
ju t około 6.000.000 zł.

---------oOo— —

Port szczeciński pracuje
W  paźdzerniku weszło do portu 

szczecińskiego 99 jednostek, z tego w 
żegludze zagranicznej 58 (bandera 
szwedzka 36, duńska 12, holender
ska 5, norweska 3. aliancka „C" 2). 
W żegludze śródlądowej 41 (bandera 
polska 24, aliancka „C" 17). Wyszło 
z portu %  jednostek, z tego w żeglu
dze zagranicznej 58 (bandera szwedz
ka 36, duńska 13, holenderska 4, nor
weska 3, aliancka „C“ 21, w żeglu
dze śródlądowej 38 (bandera polska 
22, aliancka „C" 16).

529.747 zł przyniósł 
„Tydzień Majdanka
„Tydzień M ajdanka", na który zło 

żyły się zbiórki uliczne, sprzedawa
nie n a^cjck  oraz cały szereg imprez 
dał wpływu 529.747 zł. W ydatki w 
związku ?. przeprowadzeniem obcho
du wyr. c ^ y  130.221 zł. Nadwyżka w 
sumie 399.466 zł. została przeznaczo- 
ra  na konserwacje baraków byłego 
obozu śm erci oraz budowę mauzole
um na Majdanku.

Kronika 
Słowa Polskiego

(B. P.) Po oszałamiające;, budzącej gro 
zę i przerażenie, znanej wszystkim chy
ba w Polsce Jcsu.ice „Dymy nad Birke- 
nau“ —  na póikach księgarskich uka
zała się książka W andy Dobaezewsklej 
p t  „Kobiety i  R3vensbriicltM. Sam tytuł 
już mówi o treści tej książki. Rave.i»- 
bruck — jeden x licznych cbozów śmier
ci. Obó_ d 'a  kobiet obóz potworny i 
wyniszczający. ia ’cży do dziiłu
pamiętników. Książka napisana przez by
łą więźniarkę. Spis rzeczy mówi sam za 
siebie: dziewczynki z ochronki; świlt, 
dzień i noc, niedziela, dygnitarstwa i u- 
rzędy, wędrówka jre śmic-cią pod rękę, 
obóz podziemny, narastający bałagan i... 
wyzwolenie. „Przyszło wreszcie. Przy
szło kwietniową .«jct,... Zbudzono nas w 
nocy... rzckouo dla naszego władnego do
bra gnano nas bez odpoczynku Ar eń 1 
noc... dzięki temu uporo -i władz dane 
nam było oglądać klęskę niemiecką**.

Jakże pełne grozy jest zdanie na po* 
czątku książki: „walka o byt toczył* 
się srogo i zażarcie, jak  musi być w 
zbiorowisku ludzkim, gdzie pod naporem 
nadmiernego ciężaru pękają wszystkie 
hamulce” . ! teraz już po wojnie, gd7 
każdy rozprostował swój strachem zg ę- 
ty kark i wyciągnął ramiona ku wol 
ności, nie pjw inien zapomnieć zorgani
zowanego sadyzmu niemieckich opraw 
ców. „Uśmiech był surowo karanym wy
kroczeniem ... Bicie należało do normal
nych spraw codziennych... Bill wszyscy; 
kto chciał i kiedy chciał... BiU za wszyst
ko... Bili wszędzie... Przepadło bez śla
du pojęcie nietykalnej godności ludzkiej, 
ludzie tawaii się gromadą zwierząt roz
wścieczonych i drżących przed batem".

„Przeszłyśmy na drugą stronę bnri«*nr. 
Byłyśmy wolne** -  t  samego dna piekła 
powróciły na riemlę niektóre t  n :ch, t>t- 
ko niektóre kobiety Rayi-nsbrOck.
-0O0-----------

Ossolineum we Wrocławiu
We Wrocławiu odbyło się zebra- Zebranie otworzył rektor Uniwersy 

nie or£anzacyjr.e Towarzystwa Przy tetu Wrocławskiego prof. Kulczyński.
jaciół Ossolineum, na którym był o- 
becny ob. Premier Osóbka-Moraw- 
sk:.

Sobota 16.XI 1946
Tylko dla zaproszonych

.r® !«|n D ,ł  *

»A zav)iiN N 3iza n 
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Nawiązując do chlubnej historii za
kładu im. Ossolińskich, który przez 
cały czas swego istn enia był kuSnicą 
polskiej myśli pol‘tycznej, polskiego 
ruchu wolnościowego oraz osVoją idei 
słowiarofilskiej i nauki polskiej — 
wskazał mówca na znaczenie Ossoli
neum jako skarbnicy pamiątek naro
dowych. Zbiory dopomogą w stud ach 
młodzieży i umo*l’wią pracę uczo
nym. Do W rocławia przewieziono 434 
skrzynie ze zbiorami Ossolineum, mu
zealiami i obrazami.

Następnie przemówił Premier Osób 
ka-Morawski, wyrażając zadowolenie 
z przeniesienia zbiorów Ossol neum 
do Wrocławia i życząc, aby placówka 
ta nadal się zachowała i aby jak naj
lepiej służyła nauce polskiej.

„Polski Nescoi#

Uchwałą Rady Ministrów s dnia 31 
października br. powołany został do ży 
cia narodowy komitet współpracy z

Koncert muzyki religijnej 
w kościele Mariackim

W  kościele Mariackim w  Krakowie 
odbył się pierwszy wielki koncert pol
skiej muzyki religijnej. Dochód z kon
certu przeznaczony został w całości na 
cele odnowienia ołtarza W ita Stwosza i 
po!ichrom:i Matejkowskiej w kościele Ma 
riackim. W koncercie wzięli udział lau
reatka międzynarodowego konkursu m u
zycznego w Genewie Irena Lewińska o 
raz wybitna skrzypaczka Eugenia Umiń
ska. organiści: Chwetczuk, Raczkowski 1 
Rutkowski, chór Filharm onii Kraków 
skiej oraz chór „Echo1 
pycińskiego i Soji.

UNESCO (Organizacja Narodów Zjedno
czonych dla Spraw Wychowania, Nauki t 
Kąltury), pod nazwą. „Polski Komitet dla 
Spraw Wychowania, Nauki i Kultury** 
(skrót: „Polski Nesco").

Komitet jest organem doradczym dla 
delegacji narodowej na ogólne zgromadzę
nie UNESCO i dla Rządu we wszystkich 
sprawach, odnoszących »ię do UNESCO.

W dniu 13 brn. odbędzie się w Mini
sterstwie Oświaty, pod przewodnictwem 
min. Wycecba, pierwsre ogó’ne zebrania 
Polskiego NESCO na którym m. in. po
wołane rostaną Komisja Przygotowaw
cza i podkomisje.

Złóż* ofiarę 
pod batutą Ko- P O M O C  ZIM O W Ą



Helena Dudek
Helena Dudek, zamieszkała w W ar

szawie, była przyjaciółką podoficera gra
natowej policji Stefana Kowalczyka. Ko
walczyk należał do rzędu tych policjan
tów, którzy w czasid okupacji oddawał! 
Polakom du ie  usługi uprzedzając o ła
pankach i aresztowaniach. Należał on rć 
wnieź do orga. zacji podziemnej, a •ja- 
wet sam zwerbował do niej 20 kolegów- 
policjantów. Cały posterunek policji nr 
Mokotowie stał się komórką konspira
cyjna. Głównym zadaniem komórki hvłp 
likwidacja konfidentów gestapo i chro
nienie Polaków przed aresztowaniami.

Helena Dudek nic nie wiedziała o kon 
spiracyjnej C ziałalnnlci-Kowalczyka. Pe 
wnego Jnia Kowalczyk przez nieostroż
ność zdradził się przed przyjaciółką i 
powiedział jej o swaj pracy w organiza
cji.

Przy jaciółka Kowalczyka była innych 
zapatrywań, niż jej kochanek. Nie po- 
Izielała również n ie n a w i.i, jaką żywił 
Kowalczyk do Niemców, przeciwnie, di- 
rzyła i*h sympatią.

Pewnego razu Kowalczyk zastał ją fl.r 
tującą z jakim ś Niemcem. Nie namyśla
jąc się, spoliczkował swą przyjaciółkę. 
Dudek postanowiła sig zemścić na swjm  
kochanku. W ykorzystując znany jej fakt, 
e przyjaciel pracuje w konspiracji, uJa-

Jak xa  czasów 
Hitlera •••

Polityka łagoT ej r«ki upraw iana przez 
okupacyjne władze anglo-amerykańskie 
w zachodnich sirefach Niemiec wydaje
— co było zresztą do przewidzenia — 
wręcz odwrotne owoce od »podriewa- 
nych przez sprzymierzonych. Najdobii- 
niej świadczą o tym meldunki Agencji 
Ueutera, które donoszą, iż w ostatnim 
czasie powszechnym zj'w iskiem  w bry 
tyjskiej strefie okupacyjnej stało się wy
wieszanie hitlerowskich flag ze swastyka 
oraz wyp’ ywanie anlybrytyjskich haseł 
na m urach doi. ów. Augieiika policja 
wojskowa i policja niemiecka są bezsil
ne wobec ch aktów.

Również w lycli dniach jednej z miej 
scowości brytyjskiej strefy okupacyjaoj 
znaleziono pod przydrożnym  mostem 
zwłoki żołnierza angielskiego, którvm 
okazał się sierżant Mallone. Sprawcy mor 
derstwa są nieznani, oficjalny kom uni
kat jednak mówi, iż dokonano zostało 
ono przez „W ehrwolf“.

posłała 20 policjantów
na śmierć

ła się natychm iast w Al. Szucha i *a- 
denuncjowała Kowalczyka.

Po paru minutach gestapo otoczyło oa- 
ły kom isariat gran-.Lowej policji na Mo
kotowie. Nas-, .piły aresztowania. Parę 
dni późriej po mękach i torturach 20 bo 
haterskich Polaków zostało rozstrzela
nych.

Organizacja wydała wyrok śmierci nc 
denuncjatorkę.

Bojąc się o życie, Helena Dudek za
mieszkała w demu s t_r.eżonym pnez 
Niemców przy ul. Skaryszewskiej, a aa 
stępnie w tajenrnicy wyjechała do Nie 
miec.

Obecnie Helena Dudek stanęła przed 
Sądem Specjalnym w Warszawie.

Oskarżona pragnąc uchylić się od od 
powiedzialności i od zasłużonej kary, ja 
ka czeka ją  za spowodowanie śmierci 2 t 
członków organizacji podziemnej, twier 
dzl, że nazywa s h  Dudyk i jest Rosjan 
ką, a jako taka nie podlega sądow netw r 
polskicmu. .

-oOo-

Katolicki Uniwersytet Lubelski
O d  17.XI br. cykl wykładów dla wszystkich

Towarzystwo Naukowe Katolickiego J- 
niwersytetu Lubelskiego rozpoczyna — 
idąc za wzoreir lat poprzednich — w 
niedzielę dnia 17 bm. doroczny cykl Wy
kładów Uniwersyteckich przeznaczonych 
nie tylko dla słuchaczy uniwersytetu, lcez 
w pierwszym rzędzie właśnie dla ogółu 
inteligencji m iasta Lublina. Komitet Wy
kładów, na którego czele stoi prof. j r  
Juliusz Kleiner, umieścił w programie 
swoim na bieżący trym estr roku akade- 
mickiego 1946-47 cztery wykłady, które 
odbywać się będą na KUL w tygodnio
wych odstępach. Przemawiać będą: prof. 
dr Tadeusz Milewski na temat: „Język a 
społeczeństwo", docent KUL d r Kallkst 
Morawski na temat „Najnowsze prądy we 
współczesnej literaturze francuskiej" (2 
wyk!ady) i prof. d r Czesław Strzeszewskl 
na temat „Ku gospodarczej Jedności 
świata".

Każdy s  tych tematów stanowi odręb
ną całość, zespół ich zaś obejmuje sze
reg dziedzin ludzkiej działalności i ra- 
interesowań. Prof. Milewski naświetli głę

Nowy numer „Kuźnicy"
Nowy (45) numer „Kuźnicy" poświęco

ny jest zjazdowi pisarzy, który odbył się 
niedawno w Lodzi. Przyncesi nam przemó
wienia J. Brzechwy — o sytuacji zawo
dowej u pisarzy, oraz artykuł J. Zagór
skiego na majrgtneaie zjazdu. Zawiera on 
nadto refleksje humorystyczne po zjeździe, 
J. Rojewskdego — zaopatrzone szeregiem 
świetnych karykatur.

W dziale literackim — prozę reprezen
tują opowiadanie J. Hołuja pt. „Cygan", 
a poezję nowe wiersze Mieczysława Ja 
struna.

boki psychologiczny związek, zachodzący 
między językiem a umysłowością grupy 
ludzkiej, która się tym językiem posiu- 
guje. Z jednej strony umysł ludzki wy
kuwa sobie w języku nieświadomie na
rzędzie do wyrażania swych myśli, z dru 
"iej zaś strony myśl ludzka nie może 
z n a le ź ć  innych form do wypowiedzenia 
się jak zapas słów, k tó r ^ je j  język wy
tworzył w ciągu długiego i mozolnego 
procesu dziejowego.

Dr Morawski przedstawi ostatnie, współ

Z listów do Redakcji'

Ofiara radiowęzła
Szanowna Redakcjo!
Ponieważ wprowadziłaś chwalebny zw y

czaj, że malkontenci wszelkiego kalibru 
wylewać mogą na lamach Twego pisma 
żółć na wszystko, co ich irytuje, pozwól, 
ie  i ja  wreszcie ulżę sobie i wylkam na
Twym łonie rozpacz, w  której grzęznę 

od lipca b. r„ t. j. od chwili, gdy pozwo- 
łiłem założyć sobie w  mieszkaniu głośnilc 
do radio-węzla.

Faktycznie; niewiele płacę za to, Ibo 
50 zł. miesięcznie, ale i Radio-węzeł nie 
w ciemię bity, bo powiada: jaka płaca, 
taka praca; to też w głośniku wre życie 
tylko od czasu do czasu i to jakie życie: 
zrazu brzęczenie lekkie i ciche, potem roi 
dzierającg i chrapliwe rzężenie, wreszcie 
jakowcś porykiwania, które indagowany 
telefonicznie w tej sprawie radiotechnik od, 
radiowęzła nazwał w swej naiwnej poczci
wości „muzyczką zniekształconą z lekka 
przćz remont przedzimowy"...

Hallo! Panowie z  Radio-supła! Uszanuj 
d e  nerwy pracująceggo człowieka, które
go nie stać na aparat radiowy, człowie
ka, który dla wytchnienia pragnąłby usły 
szeć z  zainstalowanego przez Was głoś
nika coś więcej niż żabi rechot, przety
kany piskam  «t pomnikami lub przerywa
ny kilkudniową, pełną napięcia ciszą 
(czyżby przed burząT). Zróbcie coś z apa
raturą, bym mógł przynajmniej odróżnić 
czarujący głos speakerki od psiego uja-

czesne fazy rozwoju francuskiej literału °  orJc*esłrę symfoniczną od trans-
ry, odzwierciadlajr.cej wstrząsy duszy 
francuskiej i jej rozdrrcie pod wpływem 
wydarzeń lat ostatnich, lat, w których 
po niepraw Jopodobrej klęsce przeżyła 
Francja wszelkie stadia upokorzenia i 
bohaterstwa, by dożyć wreszcie dnia wy 
zwolenia i zwycięstwa, by w oszołomie
niu ogromem wypadków podążać niepew 
nym jeszcze krokiem ku nowym widno 
kręgom.

Prof. Strzerzewskl wreszcie omówi go
spodarczy stan świata w chwili obecnej, 
wskazując na to, że mimo wszelkich wza
jemnych uprzedzeń i nieufności pogłębia 
się zwolna ele stale zrozumienie, że pla
neta nasza przedstawia coraz bardziej 
jednolitą całość gospodarczą i że nieubła
gane prawidła ekonomiczne prowadzą 
ludzkość ku epoce współpracy i między
narodowej solidarności.

W szechstrcnność program u Powszech
nych Wykładów jest jednym jeszcze prze 
jawem wszechstronności zainteresowań 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
wzbogaconego ostatnimi czasy o Wydział 
Chrześcijańskiej Filozofii. KIs.

*>e zwierzyńca. Nie kompromitujcie 
najwybitniejszych mówców, przemawiają
cych do mikrofonów Polskiego Radia, bo 
przerywając rytmicznie prąd, robicie z ka i 
dego Dcmostenesa jąkałę, którego miarowo 
zatyka wzruszenie.

Kochana Redakcjo! Wybacz mą drama* 
tyczną skargę, t 'e ja  naprawdę nie wiem, 
do której zim y ma trwać ten remont przed 
zimowy i dlaczego im dłużej remontująj 
tym  gorszy odbiór T

Z poważaniem 
Ofiara Radiowęzła z  okolic ul. Szopena.

Nowy numer „Szpilek"
N a treść 46 numeru „Szpilek" składa

ją  się między innymi wiersz L a /m  Pa- 
stem aka „Rozmowa z dozorcą", felietca 
W. L. Rudzińskiego „Nadkomisja w Mę
cinie", humoreska L. fiwieżawakiego „Ar
tysta światowej sławy", „Drobiazgi" J. Hu 
sączy, fraszki A. Marianowicza, J. Sztau
dyngera, S. Szydłowskiego i J. Czarnego 
oraz „Zadania" satyryczne W. Brzeskiej.

W numerze rysują: J. Zaruba, M. Pio
trowski, E. Lipiński, St. Cieloch, K. Grua, 
M Berezowska (ilustracja do fraszki Ja 
na Kochanowskiego), K. Barani<xJci.

P L A N  T R Z Y L E T N I
czy... „ ja k o ś  to  będzie"?

W czasie ostatniej wojny Polacy po
kazali tak wysoką klasę wojenną, jak 
chyba żaden inny naród. W esterplatte, 
bitwa o W ielką Brytanię, Narwik, To
bruk, Monte Cassino, Lenino, Kołobrzeg, 
Berlin — wszystko to historyem e już 
dokumenty polskiego męstwa, dokumen
ty, ja>.imi zresztą -ała historia Polski 
jest wypełniona.

Niemniej jednak w chwili, gdy wcho
dzimy w nową erę, w erę pokojowej roz
budowy i odbudoiry zniszczeń wojen
nych, gdy rozważamy „bilans otwarcia" 
nowej Polski, jego aktywa i passywa — 
musimy się zastanowić nad jedną z na j
ważniejszych kwestyj, jaką nam tycie 
narzuca.

W maju br. ZSRR rozpisał wewnętrz
ną pożyczkę odbudowy, k tóra przyniosła 
20 miliardów rubli. Za *e pieniądze ru
szyła odbudowa zniszczeń wojennych. 
Wielka Brytania ogłosiła 10-lełni plan 
gospodarczy, nastawiony przede wszyst
kim ik  \dl>udowe 'vucham iia  fabryki go

towych elementów, z których składa się 
domy. W "icm crech rzucono krótkie ha 
sio „Aufbau", a zabrzmiało ono jak roz
kaz, Uo już wszyscy Niemcy zdają sobie 
sprawę tego, że odbudowa gospodar
cza — to warunek odbudowy politycz
nej. W  Czechosłowacji prem ier Gotlwald 
przedstawił również swemu narodowi 
dwuletni plan gospodarczy.

Slowćm, gdziekolwiek rzucić okiem, w 
całej Europie poszły w ruch kielnie i ło
paty, wsz“ -łzie z możliwie największą 
szybkością łata s i . i kiei to, co wskutek 
wojny poszło w strzępy.

A u nas?
— Na pożyczkę dałeml Niech się już 

ode mnie odczepią! — tak odpowiada 
wielu dzi, gdy się z nimi zaczyna roz
mowę : a ’ t i ’ t  odbudowy.

Inni mówią:
— No, przecież u nas też się nie ną- 

sypia gruszek w popiele! Plan trzyletn 
przewiduje...

Otóż to właśnie! Ponieważ celem pla 
nu trzyletniego jęt»t podniesienie stopy

życiowej o 10 proc. w stosunku do roku 
1939, a cel ten ma być osiągnięty przez 
odbudowy (nie całkowitą zresztą) znisi- 
czeń wojennych — pewna Kategoria o- 
bywateli 3rozumi:;ła, że wszystko tak ja 
koś samo z siebie przyjdzie, że jednym 
słowem „jafcoś to będzie". „Pl».n sobie, 
a my sobie"!...

I w tym dopiero rozumowaniu tkwi fa
talny błąd, k tćry może się zemścić nie 
na twórcach i wykonawcach tego planu, 
ale w pierwszym rzędzie na tych, którzy 
przez staropolski „jako!tobędzizm“ u- 
praszczają sobie dla własnej wygody, 
pogląd na przyszłość Polski.

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, te 
nadszedł czas, w którym  lata  stają vę  
epokami, czas, w k tć .ym  temp£ pochodu 
naprzód przybrało j;a sile w sposób do
tychczas n ie b y . •'*?, czas, rozpoczynają
cy wyścig pracy, wyścig, którego stawką 
jest przyszłość Polski.

To musi być wysiłek każdego człowie
ka pracującego, czy w urzędzie państwo
wym, czy w  spółdzielni, czy wreszcie 
w przedsiębiorstwie prywatnym. Trzeba 
sobie zdać sprawę z tego, że kwestia od 
budowy Polski to dziś taka sam a b it
wa z przeciwnościami, jak w oblężonym 
Tobruku, czy r ad Londynem >— z Niem

cami. I trzeba też zrozumieć, że jak nie 
jedna z bitew ostatniej wojny była prze
grana, tak ta bitw a musi być wygrana, 
bo inaczej wszystkie pokolenia przyszłe 
będą nas tylko orzeklinać, żeśmy zaprze
paścili jedną z najlepszych szans rozwo
jowych, jakie historia dała nam do ręki.

Trzeba zrozumieć, że urzędnik, który, 
grzebie się, załatwiając interesanta przez 
swoje okienko — tak samo opóźnia ten 
wyścig pracy, jak telefonistka, która za
miast załatwiać połączenia — plotkuje z 
koleżanką, jak  rzemieślnik, który nifc 
chce więcej wyrabiać, bo „i tyle mi na 
życie wystarczy, to p jco  się mam mę
czyć?".

Trzeba zrozumieć, że wszystkie ręce 1 
wszystkie mózgi muszą być do tego wy
ścigu zmobilizowane, bo wokół nas in 
ne narody idą naprzód, a kto nie idz.e 
naprzód — ten się cofa. Takie jest pra
wo postępu, zarówno w dziedzinie gospo
darczej, jak  i kulturalnej.

Plan trzyletni -Jaje nam w ytyerae p ra
cy, którą trzeba wykonać, abyśmy s u 
nęli na właściwym poziomie. Jest ona 
zadaniem, które historia narzuciła na n  
wszystkim — bez wyjątku.

Ale w żadnej dziedzinie „plan trzylet
ni" nie będzie praco wał za aaat wp.
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Przed meczem bokserskim
Polska :—  Szwecja

W  związku r  międzypaństwowym spot
kaniem bokserskim Polska — Szwecja, 
które odbę Jzie się 15 grudnia w Sztokhol
mie, PZB organizuje 8-dniowv obóz kon
dycyjny pod kierunkiem  trenera  PZB 
Feliksa Sztama w dniach od 2 do 1C 
grudnia.

Kapitan sportowy PZB Suszczyński po 
wola! na obóz następującą reprezentację: 
■w. musza — Grzywocz („Pafuwag“ W ro
cław), w. kogucia — Janowczyk (HCP 
Poznań), w. piórkowa — Antkiewice 
(Mil. KS Gdańsk), w. lekka — Sowińsiti 
(Zjednoczenie Bydgoszcz), w. pótśrednifl
— Olejnik (ŁKS Łódź), w. średnia — Ko] 
czyński (Grochów — Warszawa), w. pól 
ciężka — Szymura (Warta Poznań) i w. 
ciężka — Klimeckl (W arta Poznań).

Bczerwowynu dziewiątym zawodnikiem 
jest Koziołek (W arta Poznań), którego 
start zależy od formy, jaką poznioiak 
wykaże podczas tournee W arty po F ran
cji.

W grudniu .Tffinfos*wa Polski
P iB  przypomina, ie  drużynowe mi 

strzostwa okręgu muszą być ukońcione 
najpóźniej do dnia 18 listopada br.

t W mistrzostwach wezmą udział mi 
strzowskie drużyny (kl. A) każdego o- 
kręgu i przedwojenny drużynowy mistrz 
Polski — poznańska W arta.

Kispesłi A C  —  Cracovia 2:1 (0:1)

Apel P.Z.L.A.
Polski Związek Lekkoatletyczny zwra

ca się z apelem do działaczy i sportow 
ców o nadsyłanie dokumentów i f /togra- 
fii po zmarłych kolegach. Wszelkie do
kumenty, fotografie itp. naleł? nadsy
ła pod adresem PZLA W arszawa, Lazien 
kowska 3.

---------oOn---------

Szwajcaria—Austria 1:0
19 te z kolei spotkanie reprezenticyj 

piłkarskich Szwajcarii 1 Austrii zakoń
czyło się zwycięstwem Szwajcarów 1 :0 . 
Mecz odbył się w Bernie.

— -■»»»----
Polak sędzią w Szkocji

Polak Kozler został przyjęty do Szkoc
kiego Ko.eghirj Sędziów i będzie pierw
szym obcokrajowcem sędziującym me
cze drużyn szkockich.

--OOO—

Piłkarze radzieccy 
wstępują do FIFA

Przewodniczący Międzynarodowej F e
deracji Piłkarskiej (FIFA) Francuz Rinict 
przeprowr dzlł rozmowę z przedstawicie
lami sportu radzieckiego.

W wyniku konferencji ustalono, te  
ZSRR wstąpi Jo FIFA przed grudniem 
br.

W it o l d  p o p r z ę c k i

Amatorska drużyna robotnicza Kispe 
sti (Budapeszt) wygrała ze wzmocniony 
przez graczy Wisły Cracovią 2:1 (do przer 
wy 0 :!).

Bramki dla Kispesti zdobyli Bereś i 
Bu daj — po 1. Prowadzenie dla Cracovii 
uzyskał w pierwszej połowie Rożankow- 
ski.

Z drużyny węgierskiej wyróżnili się: fe
nom enalny bram karz Kiss, obrońca Sza 
Iay oraz środkowa trójka napadu: Bereś, 
Maszaros i Bpdaj.

Król sędziów w Lublinie
Dyr. Zapłatka, najlepszy, najpopular

niejszy i najtęższy sędzia ringowy w Pol
sce, przyb\w a do Lublina w sprawach 
zawodowych i zabawi u nas aż 10 dni. 

------ooo------

Gałecki wraca do kraju
Reprezentacyjny obrońca Polski Anto

ni Gałecki (ŁRS Łódź), przebywający o 
becnie w Szkocji, nadesłał do PUWF u 
list z prośbą o przyśpieszenie jego po< 
wrotu do kraju.

—  oOo •"

Narodowy bieg 
na przełaj w Jugosławii

W  Belgradzie odbył się narodowy bli,j 
na przełaj. Na ttarcie stanęło 258 zawo
dników. Bieg odbył się na dystansie 
2.800 metrów. Zwycięstwo odn ósł Czeraj 
(Partyzant) w czasie 8:28.8. 7ęspołowo 
zwyciężył również „Partyzant".

-------ooo-------

Bartoli uległ wypadkowi
Znany kolarz wioski Bartoli odniósł 

ciężką kontuzję obu nóg. W ypadek wy
darzył się Bartolcmu podczas wyścigu 
lookoła Lombardii.

W drużynie krakowskiej najlepsi byli: 
Rybicki (bramka). Flanek w obronie, środ 
kowy pomocnik Parpan oraz Gracz i Ro- 
żankowski w napadzie.

Wynik jest zaszczytny dla gospoda 
rzy, gdyż Węgrzy górowali znacznie tech 
niką i szybkością.

Odwołanie czwórmeczu 
lubelskiego MKS-u

Czwórmecz piłki ręcznej z udziałem 
zespołu byłych członków lubelskiego 
MKS-u, AZS-n Lublin i MKS-u Chełm 
którym lubelski MKS za;naug iruje swój 
jubileuszowy rok, iiie odbędzn się w 
dniach 16 i 17 bm. jak to było projek
towane, lecz w terminie późniejszym.

Nowy term in czwórmeczu będzie o 
głoszony w prasie.

Zespoły żeńskie 
na starcie

W poniedziałek w dalszym ciągu Mię
dzyszkolnego Turnieju Piłki Ręcznej, od
były tię dwa spotkania siatkówki żeń
skiej. W pierwszej grze Gimn. Vctterów 
zwyciężyło Gimn. Kanonic:ek 2:1 (14:16, 
lO rll, 15:11). W drugim Gimn. Arciszó 
wej pokonało Państwowe Kursy Pedago
giczne 2:0  (15:7, 15:8). Obydwa spotka 
nia sędziował prof. Reizner.

Złóż ofiarę 

na P O M O C  ZIM O W Ą

Jako termin pierwszych spotkań wy. 
znaczono dzień 8 grudnia.

•  •  •
Polus, b. wicemistrz Europy, przenosi 

się do Warszawy, gdzie otrzyma posadę w 
Polskich Liniach Lotniczych „Lot“ i bę
dzie trenował pięściarzy FLL.

Żurawski, pięściarz CKS (Częstocho
wa), przeciwnik Ostaszewskiego, otrzy
mał służbowe przeniesienie do Warsza
wy. Żurawski będzie występował w war
wach Legii.

Stypendia U.' S. ™  
dla studentów lubefskich

Zarząd Ubezpieczalni Społecznej 
w Lublinie ufundował stypenda dla 
młodzieży akademickiej w wysokości 
2 tys. zł. miesięcznie na osobę. Ze 
'stypendiów mogą korzystać słucha- 
~ze, kształcący się w zakresie zaga
dnęli zw ązanych z działalnością tej 
instytucji.

Do korzystania ze stypendiów ma- 
;a pierwszeństwo dzieci pracowników 
Ubczpieczalni Społecznych, poległych 
na polu walki w czase  okupacji. Kan 
dydaci zobowiązani są pracować w 
instytucjach Ubczpcczalni Społecz
nych przez tyle lat, ile korzystali ze 
"'.ypendiów, względnie zw rócć otrzy
maną sumę. Praktyki wakacyjne win
ni stypendyści odbywać w instytu
cjach Ubczpieczalni Społecznych.

»■-«»>■ 4IOO-----

Ha odbudowę szkoły
przy ul. Lipowe;

W dniu wczorajszym wpłacili do Redak
cji ,,Gazety Lubelskiej":

Koło RoArków przy szikole Nr. 13 zł. 
10.000, wzywając Koln Rodziców innych 
sZikAL *

Na wezwanie Kryad i K aziły Sarneckich, 
AmtoS, Basia 1 Małgofffe Sarnaccy zł. 1.000, 
wzywając Andrzeja PliiwizyAsldego 1 Zbi
gniewa Kudrfwieza.

Na wezwanie Stefana Mazurka Blauth 
Krzysztof *1. 100, wzywa Jąo Jassego Tade
usza, Bartłomieja Tyszkowskiego, Leoh> 
3tawa Ruedigera, Jerzego Łęokleęo 1 Jac
ka Poniklewsilciejro.

Klasa Il-ga szkoły Nr. 8 zł. 1 200, wzy
wając klasy Il-ffie sakół Nr.: 5, 7, 0 13. 
21, 24 1 Urarulanelt.

8)

PAN] DR. HANECZKA
Po dłuższym namyśle pan Gałązka przyszedł do 

przekonania, że jeżeli Niemiec nie może iść o w ła
snych siłach, to nie ma innej rady, tylko... trze
ba go brać na plecy i dylować do domu.

- Jak  wytrzeźwiejesz, kamrat — oznajmił —- 
to jeszcze będziesz mi wdzięczny, żem cię tak 
schlanego na ulicy nie zostawił. No, chodź, kun
dlu, na ba rana...

I odpiąwszy Niemcowi pas, zadał go sob:e na 
plecy. Niemiec nie był prawdzie ciężki, a le  do
konawszy tego, pan Gałązka zatoczył się i runął 
z ciężarem, waląc się na Niemca całym sobą.

— Cie cholera! Uważaj! Trzymaj się, kamrat, 
trochę, boś ciężki, jak kłoda... Cu swer..'. No for* 
zycht, bo cie biere jeszcze raz.., Oop! Tak! Te
raz, choć się nie będziesz trzymał, alem cię do
brze wziął. No, jadzem ! Mordo pijacka, jakby 
mnie kto tak zobaczył, toby se potym kpił, że 
szkopów niańczę.

Tak monologując bez przerwy, pan Gałązka ru
szył naprzód. Ciągle jednak dokuczało mu sumie- 
n e. że może przez ten upadek trochę ,,szkopa 
uszkodził”, bo ten motyw w jego monologu w ra
cał raz po raz.

— Będziesz m :ał pretensje do mnie, ale... hyk! 
Chyba gorzej bym zrobił, żebym cię takiego za- 
bradiażonego na ulicy zostaw ł... To s ’ę po mnie 
n e pokaże... Tyś Nicnrec, ale i ja nie Świnia... 
hyk! W pijanem widzie mogłeś w1ec:eó na la ta r
nie? Mogłeś? No, toś się sam nadwerężył, a  mnie 
sie nie czepraj. Fersztejn?

Głos pana Gałązki rozlegał się jednak, jak 
głos wołającego na puszczy. Ul ca była pusta i p ra
wie zupełme ciemna, bo skąpe światło latarń ulicz
nych już zredukowano.

— Gien a mnie owacje przez ciebie urządzi, tb 
jak ament w pacierzu... O statnem  razem ra  kola
nach przysięgałem, ale cóż... koleżki imieniny wy
prawiali, nie mogłem odmówić... .Taki cham to ja 
r.ie jestem... Ale ty, kamrat, wycisk możesz także 
samo dostać, w kaźdem razie może cię coś oble
cieć, bo Gienia nie nawala sie takich... Na lep- 
szem od ciebie wyjechała raz do podwórza, a ty 
jezdeś mikrus...

N areszce przed oczami potężnie już spocone
go p a ra  Gałązki zamajaczył jego dom i ciemna 
otchłań zamkniętej bramy. Dzielny tragarz oparł 
się o dzwonek, nie puszczając z pleców cennego 
ciężaru. '

Po tak przeprowadzonej coeracji budzenia „te- 
rfo cholery ciecia" dość prędko zapalło  s:ę świa
tło w bramie, a po chwili dozorca wyszedł ze 
swej dyżurki.

Przez chwilę przyglądał się uważnie, kto to 
dzwoni tek uparcie, a poznawszy swego najlepsze
go, (bo często wracał po zamknięciu bramy) lo
katora, otworzył szeroko bramę i x— stanął jak 
wryty:

— Panic Gałązka, na rany Chryąfusa, coś pan 
zrobił na j’eps^erfo! — szepnął przerażony.

— Jak to  co? Miałem człowieka zostaw ć na 
u lcy  dlatego, źe się zachlał? To się po mnie je
szcze r;e  pokazało! TaVe mam wychowane, że 
nie potrą"*''?... hylę! Mógłbyś pan leniei, pan e J a 
centy, zadźwigać te*o szkopa do chałupy... to go 
ułoźem choćby na słomiance...

— Panie Gałązka, spojrzyjże pan —  przecie 
to  nieboszczyki Czyś pan oszalał, czy iak?.

Na te słowa pan Gałązka poczuł, że mu nogr 
cierpną, a po krzyżu w ędrują mróv/ki w ob'e stro
ny naraz. Jak  mu było dotychczas gorąco, tak 
mu się zrobiło zimno, jak by to był nie paźdzer* 
nik, ale grudz!cri.

Puścił natychmiast swói bagaż na ziemię i prre- 
konał s‘ę naocznie, że Niemiec miał łeb z tylu 
prawie otwarty.

— O cie cholera! — zaklął.
A w myśli dodał:
— To ja go tak ustroiłem...
Na to przypuszczenie, które było niemal pew

nikiem, pan Gałązka wytrzeźwiał całkowicie. Jak 
by od rana kieliszka wódki w ustach nie miał.

— Panie Jacenty, panie Kopystyński kochany, 
nie opuszczaj pan człowieka — szeptał przera
żony. — Radź pan, co teraz zrobić z tem dra
niem. A tom se bidy napytał.

Pan Kopystyński, niemniej przerażony, stał, 
jak wmurowany i nic nie odpowiadał. Po długiej 
dopiero chwili zdecydował się wyjrzeć poza bra
mę, aby sprawdzić, czy nikt nie widział pasku
dnej „wpadki" jego lokatora.

Na ulicy jednak było pusto.
To natchnęło pana Kopystyńskiego genialną 

myślą.
— Czekaj pan, panie Gałązka, nie wychodź pan 

7. rerw ... To się załatwi... — zdecydował. — Rierz 
nan szkona na plecy, ja będę kikował i podrzu
cam  go do tego hycla Ociepki, naprzeciwko.

Ale pan Gałązka, mimo całego przerażeń a, n e
* i«hwycii tak prostym napozór rozw ijan iem . 
W ogóle— skoro tylko wytrzeźwiał, zacrał myśleć 
mądrzej, niż po pijaku, z tą  może różnicą, 2© 
znacznie wolniej •••

(d. c. n ).
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TEATR MIEJSKI: Codziennie o godz. 

17-tej soutica Ireny Łedoslówny „Weryfi
kacja".
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA.

Wesoła rewietka w 12 obrazach pióra 
Br. Broki, J . Jurandota 1 ta. p<_: „Na 
wszelki wypadek". Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy 1 dekoracje projektował 
prof. Teodor Gałysz. Układy choreografl- 
CKne Zofii Kuleszanki. Na czele zespołu 
nowopozySkanl — Zofia Kuleszanka, AM- 
ej* Rostańska Wiktor ftrmgiei.łk! — oraz 
Ewa Brok-Brzeska 1 Leopold Adamoiw.

Początek codaienn'* o godzince 19-ej. Bi 
lety w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zghuszać w Sekretariacie.

KINO „APOLLO*1 wyświetla ftbn p. t. 
^Nlebo jest dla was“ Nadprogram: Prze
gląd Sportowy Nr 3.

KINO „BAŁTYK" wyftwletla film p t.  
„Pewnej nocy". Nadprogram: PKF. Nr. 
37/46 oraz dodatek filmowy „Lenino". Po
czątek seansów: 14, 18, 18, w niedziele 1 
Święta seans dodatkowy o godz. 12 -tej.

Uwaga! Prenumeratorzy!
Podajem y do wiadomości, że pre
num erata miesięczna „Gazety Lu- 
belskici" wynosi wraz z przesył
ką 74 złote. Prosimy o wyrówna
nie różnicy w terminie do 20 ] d o 
pada b.r.. w przeciwnym bow?em 
razie bed7:emy znudzeni wstrzy
mać wysyłkę dziennika. 5627

M Y D L  O

„ S I E W “
w znano) jakości 
do nabjcia we wszystkich 

sklopach
F a b ryk a:

L u b lin , P rz em y sło w a  22
Te'. 36-23. 3129

Lublin złożył 701.321 złotych
na odbudowę Warszawy

Pienrs*e miejsce w przeprowadzonej 
na terenie wojewódatwa lubelskiego zbiór 
ce na odbudowę W arszawy zajmuje mia 
sto Lublin, które zebrało ogółem 701.321 
zł. W Lublinie na czoło zbiórki wysu
wają się następujące instytucje: Pań 
stwowa Fabryka Obuwia —  87.429 zl. 
fabryka „Plon" 72.262 zł, pracownicy U- 
rzędu Wojewódzkiego 29.701 x! i Dom 
Żołnierza 18.345 xł.

Bardzo ła jn ie  znalazło łię małe m'a- 
sto powiatu łukowskiego Stoczek, które
go mieszkańcy złoftyli na Fundusz Od
budowy Stolicy 100.656 zł. Z powiatów 
pierwsze miejsce zajm uje powiat zamoj
ski — 237.665 zł, następnie idzie powiat 
tomaszowski —  107.184 rł, powiat wlo- 
dawski — 61.042 zł, powiat krasnystaw- 
ski —  53 301 zł. Z komitetów miejskirh

wpłynęły pieniądze na razie tylko i  Ra
dzynia 129.064 zl i z Putaw — 21.310 rł.

Niestety dane te nie są szczegółowe, 
gdyi nie wszystkie powiaty nadesłały ra
porty, a tak ie  nic wszystkie orgam racje 
w okręgach złołyły do swych konT.tctów 
powiatowych sprawozdania.

Dane powyższe zostały przedstawione 
na zjeździć delegatów powiatowycS i miej 
skieh Komitetów Odbudowy Stolicy. 
Zjazd ten odbył się wczoraj w sali kon
ferencyjnej Urzędu W ojewódzkiego pod 
przewodnictwem wiceprzewodniczącego 
Woj. Komitetu Odbudowy Stolicy ob. 
Czugały. W  niedługim czasie wszystkie 
komitety powiatowe i miejskie nadeślą 
raporty o wyniku przeprowadzonej w ich 
okręgach akcjii

P U Z E T W Ó U N 1A  W YROBÓW  CHEMICZNYCH

„ S T A N G A R D 11
poleca twoie wyroby doskonałej jakości

p a stę  d o  o b a w ia , p a stę  d o  p o d łó g , m y d ło  
d o  p r a n ia , p o k o st, fa r b y  o le jn e  i L p.

L u b lin , L u b artow sk a  13. T eł. 40-94. 2772

rrL U B A Ń - W R O N K I "
PRZEMYSŁ ZIEMNIACZANY (Wytwórnia w Lublin!*]

ul. Betonowa 5 telefon 26-75

Zakupi każdą ilość ziemniaków przemysłowych. 
Cena i warunki dosławy do omówienia.

5M0

M Y D Ł O
d o  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i s a  J A W A

D o s k o n a le j  f a k o ł c l  D o  n a b y c ia  w U nłd yn i s k le p ie
J  A \V A.” Lub. Z ak ład y  C hem . Jan  W a w rzo n ek

LUBLIN. P r trn iy .lo w . S T elefon  M - t l  
P rzed staw ic ie li IJ łw Iń .k l, L o b arto w .k a  8  te le fo n  ł 6-łS

Szkło szybowe 2 mm po cenie zł. 300 za m
lane 3 M m „ v 180
ornamentowe „ m „ 4 2 0
katedralne „ „ „ 380

r/
n

Potocft se ritładów

Elibor
TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOW Y 

Spółka Akcyjna Kandl.- Przem.
Ł. J. B O R K O W S K I

Oddział w Lublinie 
Łęczyński 3 telefony! 21-53, 33-83 5600

rrr* s a m

C E N T R A L A  Z Ł O M U
Kałowice Powstańców 50 Telefon 369-11
W swiąaku s  akcją społeczną zbiórki złomu Mazn^go i metali koloro
wych podajemy adresy punktó w, do których należy złom dostarczać.

Hrubieszów
K raśnik
Lublin
Lubartów
Siedlce
Zamość

Hurtowa Zbiornica Złomu 
na woj. hub. i biatoet. 
Wiśniewski Tadeusz 
Wojtyadak Antoni i S-ka 
Sapalski ludw ik 
F-ma „Metal"
Wojtyaiak Adam i Roj W l 
Saokalski Stefan 
Sawacakiewicz Józef

uL 1-go Maja 27 
ul. Zamojskiego 45 
Ui. Narutowicza 57/59 
ul. Peowiaków 8 
ul. Piękna 22 
Ul. Targowa 4 
Ul. Spadek 34

W wyżej wymienionych pan ktach dom  będzie odbierany, a należność 
natychm iast regulowana.

WSZYSCY DO AKCJI ZBIORKI ZŁOMUJ 5630 ■ 

RaĜ -T®Tse?»a
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K U R 3 Y BUCHALTERYJNE 
Zwiąriui Księgowych dla począt
kujących. Zapisy ul. Narutowi
cza 33 w gotelnach 17,30—20.

5536

KORESPONDENCYJNE Kursy 
Księgowości Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 105. 6633L
ROMANISTICA (magister) udzie
la lekcji i konwersacji francuskie 
go, GraJiJczna 6 m. 5. 5621

•* i> A 1 A

tAftSTWOWA Fabryka Cukrów 
1 Czekolady „HAZET“, Giiwlce- 
Tannogórska 15, posewfcuje a^en- 
tfa r  do sprzedaży swoich wyro
bów, na województwa: Warszaw
skie, Porno rakie, Lube’aide, Bia
łostockie, Poznańskie 1 Kieleckie.

5635

TECHNIK mierniczy t kreślarz 
potrzebny. Soboaki, Czechowska 9.

6031

I tl K A l  K

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzi
nie .Wiadomość Dział Ogloozeń.

u  A •> II t O Ml li
SPRZEDAM wełnę na libranie, 
płótno biało, puiower, kurtkę 
ciepłą (używaną). Graniczna 6, 
m. 5. 6622DOMY, place sprzedaje koncesjo

nowane przedwojenne biuro „Wy
goda*1 M ich a lsk ieg o , Bernardyn 
ska 28, telefon 34-87. 1217

I U I j U I

UNIEWAŻNIAM zagubiony do
wód osobisty, kartę rejestracyjną 
RKU Zamość na nazwisko Lys 
Antoni 6639

FABRYKA cukrów 1 czekolady 
„Delicja" Łódź, Żeromskiego 31, 
poleca cukierki, karmelki 1 cze
kolady w dużym wyborze. Wysy
łamy za aolicsiandem. Ceoniik na 
żądania 656SW

UNIEWAŻNIAM Skradzione do
kumenty: kartę ewakuacyjną Nr. 
685, zaświadczenie kierownictwa 
sakładu fryzjerskiego, ksiąioozika 
mistrzowska fryzjerska, zaświad
czenie jako fryzjer pułkowy na 
naziwisko Baraaiuk Staniriaw .

6S38

PLACE, wbudowania, sprzedaż 
pomiary, plany. Mierniczy Przy
sięgły łlaikO'.vski, Lublin, Sądo
wa 4.

MOTOCYKL 2-setka do sprze
dania. Wiadomość bL Kołłątaja 5 
m. 25, u dozorcy. S5J9

UNIEWAŻNIAM zagubioną ksią
żeczkę UbezpieczsJni, wydaną 
przez Ubezp. Społ. LubUn na na
zwisko Makuła Zofia. 6632

MODjSf-fi, na czapki, kapelusze, 
męskie, damskie, wykonuje fa.cho 
wo tamio. Stolarnia — Rynek 14

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kartę, wydaną p rzez  Zarząd gmi
ny Konopnica na nanwlak© J tu- 
nowska Józefa. 5624

SZAFY, łóżka, salonik miękkich 
meWS d > inor^udania. Sł^ciia 19.

5427
UNIEWAŻNIAM zagubioną kar
tę rejestracyjną, wydaną przez 
IUCU Radzyń, kennikartę wydaną 
przez gm. Komarówka ars* inne 
dokumenty aa uaswWao Mojsze- 
wlK st Józef,

LADA sklepowa tanio do sprze
dania. i awarski. Peowia- 
U »  4. 6634,

U N I E W A Ż N I A M  skradzio
ną książkę wojakową, wydaną
pi-zez RICU lub lin  — mlaalo, o- 
siem legitymacji na medale oraz 
dowody na nazwisko Wróblewski 
Kazimierz. 6626

UNIEWAŻNIAM skradzioną k ar
tę  Rzemiosła, kartę rejestracyj
ną, wydaną przez RKU Lublin— 
r-^Mło oraz zaświadczenie leicar- 
akie wai.»>»'jlto na sajwteko G^- 
hiora Józfa. S623

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przez RKU 
Lubiin — oraz kartę rorpozna/w- 
czą, wyiianą przez Zwząd gminy 
Wóiilui Roawadowalta na nazwi
sko Kucło Antoni. 6629

ZAGUBIONO kennkartę 1 zniżkę 
kinową na imię Monika Kotlińska.

5630

NAJSŁYNNIEJSZY psycJiografo- 
log darem jasnowidzenia nieomyl
nie przepowie jego wydarzenia 
życiowe. Określi dokładnie charalc 
ter, kLorunak, zdolności, rady, prze 
znac&cnie. Napasać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zl zadatku. 
Odpowiedzi za ralic2̂ niom „Mar
tin 1“ Kraików, Slkrz. pocztowa 
475 5537

PR ZEPO W IA D A M  przyszłość z  
kart, z ręki, z fotografii Grani
czna 6 m .5. 6623
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